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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej.

Cena prenumeraty: 
M iesięcznie lik , 100 
na prowincji „  110

UWAGA: Prenumeratę, 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nale
ży adresować jak nastę
puje:

PAWEŁ URBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 8,

„Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
........... do 7 wieczorem..................

Redaktor przyjmuje we wtorld i piątki 
........... od 5 — 7 wieczorem................

Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu
bliczności od 7—9 wiecz. codziennie.
Rękopisów nisnadaiąeycb się do draku Redukcji
-------------------nip z w r a c a . ---------------------------
Artykuły boz oznaczenia honorarjum nwazane 
—• — — są za bezpłatne. — — —

CENA OGŁOSZEŃ- 
Frecd tekstem mk. 25.— 
w te k id e  mk.15.—po tek- 
ście reklamy mk.10.—,n e 
krologi mk. 10—.zwyczaj
ne mk. 7.00 za wteraa 

petitowy jednołamowy.

Ogłoszenia drobne 2.50 m 
za wyraz, dla poszukują 

cyob pracy 2.—
. yrrrsrr-.-------------- r-« —1

' Ogłoszenia nadsyłana po 
g. 6 wiecz. 53 proc. drożej

Redakcja i administracja Przejazd Ns 8 .  T E L  E F O  KI M k  8 2 , Konta czekowa P. K. 0.63143

Teatr Miejski
D z ie ln a  18.

dyrekcją A l. Z c l w a r o w i e z » .

Niedziela 6 b.m. o c* 3  P-P- po cenach poputarn

„Chory z urojenia“
k*m. w 8 akt. Moliera z prolog, epilog. 1 baletem

N iedziela 6 b. m. o godz. 8 wiecz.

.Księga H joba
koni. satyr, w 3 akt. B. Winawera.

Poniedziałek 7 b. m. po cenach zniżonych

„Chory z urojenia"
kom. w 3 akt. Moliera.

*  J A D Ł O D A J M I A  *
wvdai-> obiady od 12 do 4 po roi- po t n 

fet m  . o i) za obiad, Piotrkowska >* 191 J j

TELEG BftiSf

O b i a d  w  p a ł a c u  E l i z e j s k i m .
PARYŻ, 5. Na obiadzie wydanym 

w pałacu Eiizeja Im dn. 3 bm. na cz^ść 
Naczelnika Port »twa, prezydent Rzeczy
pospolitej francuskiej Millerami wygłos:! 
przemówienie, w ktÓrem powiedział:

„Republika francuska odczuwa Głę
boką radość z witania u siebie Nacie«!« 

, *i'*a Państwa Pokłutego, któroito osoba 
j;'«t wobec catego ¿wiata ntoiako iy- 
w ya świadectwom zmartwychwstania 
P o ls k i .

Sprawa Polski była zawsze sprawą 
Franc)«. W czasie, kłody konieczności 
polityczne zmuszały rząd francuski do 
»«jęcia stanowiska posomie obojętnego, 
ppinja publiczna francuska zaznaczała 
tom florę cej sympatię 1 entuzjazm dla 
Polski.

Przyszedł czos kiedy narodowi fran
cuskiemu dane ^ y ło  równfsż zaznać 
goryczy mwbioru, jedna'? Traklat Wer
salski praekreśHI krzywdę Traktatu Frank
furckiego.

Polska od wieku przeszło wykreś
lona z liczby państw wolnyert zaledwie 
ponownie przyjęta do ich grona — 
«¡rżała 8»$ zalaną przez n*i*i=<ców. 
Energja i w»od*a wo)» :owa Wodea Na* 
cze.nego, waleczność artnfi, bohaterstwo 
ooootuUów, sapa| całego narodu, zjed
na ły  » olace zwycięstwo, usuwając nie
bezpieczeństwo, które zagrażało odro
d zo n e j  R « e c z y p o sDOjite j#

Polska mote w dałbym  oJągu ii- 
" na pomoc Francji w czysta pokoju 
¿a* jak mogła Uczyć podc*as wojny.

Znamy, Panie Mart*ał.-u, Twoją 
cenną p onoć  i w spćłdrełania  w spra
wie zaceśnienia wyziów przyjag^ ję
czących t\»sie kra e. 5c »iy 
pomiędzy Pols .ą  a Francją jeat e*yn- 

»iu>>'em heniecKr.ym «o -ap^wnienia 
pańniwom naszym niezbornego bezpie- 
czaństw« i so fu iu ó w  pomyślnego roz
woju- Prócz te*o związek ten »tanowi 
naipcwniejMą gwarancję poi*©}« w E* 
u ropie .

P° mowie prezydenta Millaranda 
'̂Uzy. a odegrała po!s »i hymn narodowy, 

Poęzem N. czelnik Peń-twa wygłosi! prze
mówienie następu.ącei

„Jełit m ¿¿ęboko wzruszony s*r* 
_^cxnemi słowami, wypowiedzianemu 
{v?®* Pflna, Panie Prezydnnote, oraz 
• _ gorącym przyjęciem jakiego dozna* 
‘en> na ziftwi francus ki}. Widaą w tam 
nowy cenny dowaa  tradycyjnej przyjaźni, 
l«s ?Ce* 0<* wia*6w nasze kraje, przy- 

iltór* w 2°d«inach ci?*ki«h prób tffrwsUł« 8ł£} |e82C8e wiącej.
, J j 8P««łnieł Pan, Panie Prezydencie, 

°  , nycl* okollczfioic ach. Które za»u- 
sraiy niał«dnokrotniej|>atrjotów peieNich 

PPU8BC«e«ia kraju i azueanta przy- 
hifcu na obcej ziemi“...

O b i a d  n a  c z e ś ć  p r e z y d e n t a  
F r a n c j i .

PARYŻ 5. (PAT). H. Marsza
lek Piłsudski wydał dziś wieczorem  
obiad na cześć prezydenta Republi
ki Milleranda i jego małżonki. W 
obiedzie uczestniczyli: Millerand, ko
mendant Fontanna, Bourgeois, Pe- 
ret, Briand, Barthou, Doumers, ks. 
Sapieha, gen. Sosnkowski, min. peł- 
numocny br. Zamojski z  małżonką, 
prezydent komisji odszkodowań Du
bois, marszałkowie Joffre, Foch, Pe- 
tin, de Fouąueres, Panafieu, Berte- 
lot, Peretti, della Rotea, Juljusz 
Cambon, gen. Noulens.gen. Veugand 
gen. Archimbau*. gen. Henrys, hr. 
Przeidziecłri, gen. Pomiankowski, 
pułk. Winiawa-Dłtigoszow8ki, hr. 
Plater i Władysław Mickiewicz.

Rozmowa między marszałkiem 
Piłsudskim i prezydentem Milleran- 
dem w  obecności Brianda trwała 
półtorej godziny.

•
Po śniadaniu Naczelnik Pań

stw a udał się do biblioteki polskiej, 
gdzie Władysław Mickiewicz powi
tał go mową wskrze3ając pamięć 
ojca swego poety i wręczył Naczel
nikowi egzemplarz meiuoijału legjo- 
nu polskiego, utworzonego przez 
Adama Mickiewicza. Odpowiedź 
Piłsudskiego była serdeczna,

Po powrocie do hotelu udzielił 
marszałek posłuchania generałom  
Veygand, Panafieu, Herbette i  dele
gacji trustu amerykańskiego.

Ili 1
Jaszcze o tatar kęlgjawy.

RyGA, 5. Dyskusja w sprawie ree- 
wakuacji wywiezionego do Rosji taboru 
kolejowego trwa w komisji redakcyjnej 
w dalseym ciągu. Prrebieg jej jednak 
jaat dla nas niepokojący, bolszewicy 
bowiem cheą zrsucić na rząd polski 
caiy ciężar zniszczonych przez wojnę I 
rabunkową gospodarki; bolszewicką wa
gonów l parowozów, delegacja polska 
*aś domaga sią zwrotu taboru w stanie 
używalności,, ewentualnie ekwiwalentu 

wagony i parowozy zdatne do użytku, 
Wogóia *e strony bolszewików daje się 
zauwatyć przeciąganie dyskusji, które] 
kon.ee możliwy ^  staje zaledwie w 
począć ach marca. Wiadomość o przy- 
je fd z * s  f»lm*tra skarbu Stoczkowakiego 
przyjęto wlród delegacji polskiej z za- 
dowofemem.

M i n i s t e r  S t e c z k o w s k i  
w R y d z e .

{Od w i e r n e g o  h o r m p . } .

WARSZAWA, 5. Min, skarbu Ste
czkowski wyjeżdża jutro do Rygi, gdzie 
weźtaia udział w pertraktacjach, doty
czących rozdziału złota.

Z S e jm u .
Sprawa machinacji banków warsza
wskich. Nagłość wniosku N. P. R. 
przyjęto jednogłośnie. Izba przyjęła 
w  drugiem czytaniu resztę punktów 

konstytucji.
WARSZAWA, 5. (PAT). Na dzisiej

szym posiedzeniu Izby przystąpiono od- 
razu do_ sprawy nagłego wniosku NPR. 
z powodu spekulacji banków warszaw
skich.

P.. Zagórski poddaje gwałtownej 
krytyce działalność pewnych banków 
spekulujących ze szkodą państwa. 
Walutę polską banki szmuglowały 
do Gdańska automobilami. Tak na- 
przykład w Tczewie schwytano sa
mochód wojskowy, wiozący na g ieł
dę 80 miljonów marek polskioh. 
Banki zarabiają miljony a następnie 
wspaniałomyślnie dają na plebiscyt 
jakie 100.000 marek. Inny rodzaj 
spekulacji polega na tem, że wywozi 
się ruble carskie do Mandżurji i tam 
za 7 rubli dostaje się jen japoński, 
który drogo opłacają Francuzi sw y
mi frankami. Gdy chodzi o pożycz
kę państwową polską, to spekulanoi 
ani grosza dać nie chcą.

Minister skarbu Steczkowski« za
znacza, źe rozumie zaniepokojenie Izby 
z powodu rewelacji o nadużyciach w 
bankach warszawskich i gdańskich. 
Stwierdza, że intencja, którą kierował 
się poseł wnioskodawca jest tak ie  in
tencją min. skarbu. (Brawa).

Min. skarbu zarządziło rewizję nie
których banków warszawskich i ich od- 
dzisłów w Gdańsku a wynik te) rewizji 
znajduie się w protokule, który dopiero 
rrzed  kilku dniami minister otrzymał. 
Co do jednego banku prywatnego zmu- 
ssonym był oddać sprawę na drogę są
dową. {Brawo! głosy: Natonson). Ó tó i 
ten bank prywatny usiłował wysłać za 
granicę państwa kilkanaście pakietów 
papierów wartościowych. Jes t  to objekt 
przekroczenia przepisów.'

Nin. skarbu zwróciło się do Min. 
sprawiedliwości o wypracowanie projek
tu  Ustawy zmierzającej ku temu, oby 
niewystarczające dziś sankcje karne 
zaostrzyć.

Izba uchwaliła nagłość wniosku N. 
P. R. jednomyślnie i odesłała go do ko
misji budżetowej.

Przystąpiono do głosowania nad 
dalssemi art. konstytucji. Przyjęto a r 
tykuły od 106 do 151 przeważnie w 
brzmieniu komisyjnem, lub z małemi 
poprawkami.

Na tem zakończono dyskuąję nad 
konstytucją.

Marszalek stwierdza, że „dokonano 
dopiero w części wielkiego dzieła“. W y
wołuje to na lewicy wrzawę i zarzuty, 
że jest to prowokacja. Marszałek ko
munikuje, że projekt będzio w dwóch 
czytaniach uzgodniony w komisji przy- 
czem będą mogły byó wniesione po
prawki. Komisja powinna ukończyć 
pracę przed końcem miesiąca.

Wśród wrzawy na lewioy przystą
piono do ostatniego punktu porządku 
dziennego, tj. do wniosku o reasumowa
nie uchwały sejmowej w sprawie ubez
pieczenia. Wniosek przyjęto.

Następne posiedzenie we czwartek..

K o l e j k i  d o j a z d o w a  w  l o d z i  
r u s z ą .

(Od własnego koresp.'),
WARSZAWA, 5. Dzisiaj wieczo

rom w min. pracy odbyła się narada, w 
sprawie strajku na kolejkach podjazdo
wych, rezultatem której było, że p. Oer- 
licz bezpośrednio po konferencji wysiał 

v depeszę do Łodzi z poleceniem dopusz
czenia pracowników kolejek do pracy. 
(Szczegóły na 3 stronie).

I n t e r w e n c j a  p o s ł a w  N P R .  w  
s p r a w i e  s a m o w o l i  p o l i c j i  

w , Ł o d z i .
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 5. Na skutek de
peszy pracowników łódzkich kolejek 
dojazdowych do koła sejmowego N. 
P.R. w  sprawie bezprawnego obsa
dzenia przez policję remiz tram
wajowych i niedopuszczenia pra
cowników do podjęcia ruchu na 
tychże kolejkach —  posłowie Wasz
kiewicz. Tomczak, Michalak i Hel- 
llch (NPR.), oraz pos. Ziemięcki (PPS.) 
inter wenjowali u in ini stra Skulskiego. 
Posłowie łódzcy założyli protest prze
ciwko nadużyciu policji i wtrącaniu 
się organów policyjnych do zatar
gów na kolejkach. Pan min. spraw 
wewnętrznych Skulski, oświadczył, 
żo organy policyjne dokonały tego 
bez wiedzy i zgody zarówno p. Skal
skiego, jak i p. Wojewody.

Min. spraw wewn. przeprowadzi 
dochodzenie celem ustalenia, kto na
kazał policji wkroczyć do remiz ; 
ukarze winnych nadużycia.

W y g r a n a  n r l j o n ó w k i .
WARSZAWA 5 (PAT). Wygra

ne 1 miljona marek przy losowaniu 
pożyczki premjowej padły w dniu 
dzisiejszym na numery: 0451205. 
1624251, 1908251.

C e n a  p o ż y c z k i  p r e m j o w e j .
WARSZAWA 5. (PAT). Urząd 

Pożyczki Państwowej zawiadamia, 
że cena obligacji 4 proc. pożyczki 
premjowej wraz z kuponem od 19 
lutego rb. wynosić będzie 1020 mk. 
za sztukę.

0  ruch łranzjiow jf.
GDAŃSK, 4. (PAT.) Rokowania 

polsko-niemieckie w Paryżu w sprawia 
ruchu tranzytowego: Niemcy, Prusy 
Wschodnie, oraz Polska i Gdańslr, zbli
żają się do końca. Gdańsk bierze u* 
dział w rokowaniach z głosem 'dorad* 
czym. W rokowaniach tych nastąpiła
10 dniowa przerwa. Rokowania będą 
podjęte 7 lutego.

Zamachy w Irlandii.
POLDHU, 5. (PAT). Radjo. Z Du

blina donoszą o nowym zamachu sin» 
feinistów na dwa automobile policyjna. 
Ofiarą padło: 9 osób zabitych, 2 pott*- 
dan tów  raniono.
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Rodacy i Pamiętajmy o Górnym Śląska!

Świat kapitalistyczne) gospodarki 
Ameryki i Europy Zachodniej przechodzi 
obecnie nowy, powtórny paroksyzm prze
silenia. Kraje o wysokiej walucie przeży
wają kryzys gospocarczy, ujawniający się 
w zastoju przemysłowym i handlowym, 
bankructwach i wzrastającej berrobotności. 
Dl.: ilustracji przytoczymy, że nprz. w Ame
ryce liczy się juz z eórą 2 miliony bezro
botnych, a Rząd Stanów Zjednoczonych 
oprtccwywuje projekt ograniczenia imi- 
gracji, aby liczby tej nie powiększać. 
Angla posiada w obecnej chwili prawie 
tniłjon ludz*, pozbawionych pracy, przy- 
czcm Sezrobotność dotyka nawet górników 
węglowych. Wielkie banki światowe z tru- 
denj walczą o opanowanie przesilenia, lecz 
mimo t kryzys się rozazerza.

Z»; ó, gospodarczy dotknął najpierw 
Ameryk ; północną i A’igję. Ale dziś o- 
garnia on już i Amerykę południową, 
Szwajcarję, Beleję, Hjllandję, Hisipanję 
oraz kraje egzotyczne. Zastój ogarnia nle- 
tylko przemysł przetwórczy, ale Ukź* rol
nictwo i eksploatację sorowcó-r. Fala kry
zysu dotyka ruch transportowy okrętowy i 
kolejowy, gicłJy i bank*. Najpotężniejsze 
fabryki Zachodu — tkactwo, przemysł że
lazny i mechaniczny, rafinerii naltowe — 
albo przerywają produkcje, albo produkują 
■i ograniczeniem—do połowy dni w tygod
niu.

Po zamknięciu 11 przędtalai, znalaz
ło się w Ameryce 8000 robotników na 
bruku, a związki zawodowe, chcąc ratować 
rts/tę, zgodziły się na redukcję plac o
2-2 i pół proc. To samo dzieje się w In
nych gałęziach przemysłu i handlu. Plan
tatorzy bawełny, kawy, cakru, zboża ogra
niczają obszary zasiewów o połowę, nie 
widząc możności sprzedania zapasów bsz 
strat.

Przyczyną tego krachu w produkcji 
jest zastój w handlu ¿wistowym.

Kraje, które przechodzą obecnie kry
zys, są to kraje, nie zniszczone przez woj* 
rję. Zachowały one całą zdolność prodnk- 
cy,ną, a nawet wzmagały ją stale, korzy
sta ąc z konjHnktury, która zmuszała kra
je zniszczone, zrujnowane do szukania 
ź ódeł kupna. Polska, Anstrja, Francja,
' ¿osUwja, Wiochy, Wigry tłoczyły się na 
rynku Stanów Zjednoczonych, Anglji, 
S/.wajcarji, Holland,i w poszukiwaniu tych 
rzeczy, które były niezbędne do przeżycia 
i zagospodarowanie się, a których same, 
naraz e przynajmniej, produkować nie mo
gły. Świat podzielił się na produkujących 
i kapujących, na mogących pracować i na 
zmuszonych do kupowania, na bogatych i 
biednych. Ten ostatni moment podziału 
ilustruje się najepiej kursem walut, który 
wynosi nprz. w Polsce w~ chwili dzisiej- 
s a j ,  uwzględniając codzienne wahania,
0 ku i O:

7C0 marek poi. «=» 1 dolar amer.
¿530 marek .  =  1 funt angielski

50 marek „ «=. j frank franc.
12 5 marek n ■= 1 marka niem.

Kraje zrujnowane i wygłodzone wy
tworzyły nadmierny popyt na towary, wy-
1 !>y i surowce amerykańskie i angielskie. 
N i tle tego popytu, na tle gospodarczej 
zileżncści krajów zniszczonych powstała 
pomyślna koniunktura Zachodu, który pra
cował całą siią pary na wywóz. Po za
wieszeniu broni i zawarciu pokoju, po u- 
normowaniu się stosunków transportowych 
nastąpił okres niesłychanie bujnego roz
kwitu produkcji i handlu «Ameryce. Głód 
towarowy Europy zasycał się importem a- 
cierykańskim. *Z Ameryki szło zboże, o- 
dzitż, tkaniny, skóry, surowci tekstylni», 
towary kolonialne, guma, maszyny, tabo; 
kolejowy, amunicja, w Aneryce czyniono 
miljardowe zamówienia, nrljardowe zaku
py. Bilans handlowy Ameryki, przed wol
ną najzupełniej bierny, w ciągu wojny sta
wał się b. szyoko czynnym. Sama wpłat 
do Ameryki wzrastała szybko, suma nie
uregulowanych wierzytelności kredytowych 
Ameryki wzrastaia jeszcze szyociej. Ame
ryka spłaciła lwią część swych przedwo
jennych długów pań twowych, a nawet 
stawała się zwolna coraz bardziej zaanga- 
towanym c?ierzyciflem Európy, Państwa 
wojujące Europy zadłużyły się za dostawę 
lmuaicji, żywności, sprzętu wojennego, to
waru. Aby utrzymać ua stałym poziomie 
walutę swoich europejskich sojuszników, 
Ameryka w ciągu wojny dawała wielekroć

pożyczki dolarowe, kredyt i wszelką po 
moc finansową.

Na tem tle, na tle wojny i ożywione
go a jednostronnego obrotu handlowego 
po wojnie, djlar amerykański stał się naj
droższą, najbardziej cenioną walutą świa
ta, W stosunku do dolara pogarszał się 
stale i niezmiennie kurs wszelkich innych 
walut. Dolar stawał się hegemonem wa
lutowym w święcie. D darów poszukiwał 
każdy, mający wypłaty za towar do Ame
ryki, a więc na giełJach trwała stała licy
tacja in plus na dolary.

Aż nastąpił przełom!
Djtar stał się pieniądzem za drogim. 

Kupowanie za dolary stało się dla olbrzy
miej części dotychczasowych klijentów Ame
ryki rzeczą wprost rujnującą. Początkowy 
głód na wyroby powoli minął: zrujnowany 
i wyczerpany kontynent Europy zwolna 
zdołał się jakotako odbudować i zagospo
darować. Produkcja własna w Europie 
stale wzrasta. Kraje europejskie o bier
nym bilansie handlowym zaczynają wyda
wać zakazy przywozi*, podnoszą eta im
portowe, aby ożywić własną produkcję. 
Zdeprecjonowane waluty europejskie auto
matycznie hamują import amerykański. Za
czyna się nawet rnch wsteczny: Europa, 
korzystając z nizkiego kursu waluty swo
jej, zaczyna ezportować do’ Ameryki. Na
turalnie dzieje się tc najpierw w krajach
o silniejszej strukturze gospodarczej, w 
krajach zachodnich, bardziej uprzemysło
wionych, jak nprz. wywóz z Francji do 
Ameryki w rolra 1020 wzrósł o lttCS w 
porównaniu z rokiem 1919. W tymże 
czasic przywóz z Ameryki zmniejszył się
o przeszło półtora miljarda franków.

Chwilowe przeto powodzenie Amery
ki, ugruntowane na jej korzystnej sytuacji 
w ciągu wojny i po wojnie, zwraca s'ę c- 
becaie przeciw niej samej. Zbyt do Eiro- 
py uległ zahamowaniu, natomiast pojawia 
cię coraz większy itr<pori europejski na 
rynki Amerykańskie. Nie może to pozo
stać i nie pozostaje bez wpływu aa we
wnętrzną sytuację gospodarczą w Ameryce. 
Jej skomplikowana organizacja gospodar
cza natychmiast reaguje na objawy niepo
myślne. Kapitalistyczny mechanizm pro
dukcji i obrotu Nowego świata, zaskoczo
ny w momencie najwyższego napięcia 
swyrh sil i pracy przez zwrot konjunktu- 
ry. ulega poważnemu rozstrojowi. Pierw
szym jej objawem jest spadek cen hurto
wych. Wyroby biwełnlane spadają o 30#, 
wełna 20$ do 2C%, skóry nawet o 60*. 
Artykuły żywnościowe ulegsją również ra
ptownej zniżce. Hurtownicy walczą w ten 
sposób z przesileniem, chcąc stracić na
wet na cenach, byle pozbyć się zapasów. 
Ale brak popytu udaremnia w dużym 
stopniu ich z.iiniary. Ceny jeszcze są zbyt 
wygórowane. Stagnacja trwa i rozszerza 
się. Rozszerza się ua produkcję. Produ
cenci wobec zastoju w handlu ograniczają 
produkcję. Najpierw produkcję przetwór
czą. Ala zastój w przemyśle przetwór
czym pociąga kryzys w dziedzinie eksplo
atacji surowców. Całe zapasy bawełny, 
wełny, miedzi, rudy żelazuej, zboią leżą 
na składach. Nikt nic nia kupuje, nie 
przetwarza, nie sprzedaje. Kredyt banko
wy drożeje: stopa dyskontowa skacze do 
góry. W Stanach Z,ednoczonych urzędo
wa stopa dyskontowa podnosi się z 4*/*i 
w końcu 1919 roku, do 1% w maju 19.0. 
Prywatne dyskonto, bardziej wrażliwe na 
objawy przesilenia, wzrasta jeszcze moc
niej, bez przerwy.

To, co się dzieje w Ameryce północ
nej, wciąga rychło w orbitę kryzysu Euro
pę. Złączony z sobą nierozerwalnymi 
nićmi kapitał światowy reaguje wszędzie 
na kr.cn amerykański. Przesilenie ogarnia 
Europę, Ni rynkach towarowych i surow
cowych panuje martwota. W przemyśle 
szerzy się bezrobocie. Popłoch pada na 
banki, która walczą z trudnościami wy
płat. Państwa stają bezradne wobec kry
zysu.

W Polsce przesilenie to narazie wy
bitniej odczuwać się nie daje. Jakkolwiek, 
kto pamięta jego pierwszy etap, w miesią
cach kwietniu—lipcu ub. roku, ten przy
pomni sobie łatwo pewne nikłe jego obja
wy. Wszakże w tymto właśnie czasie za
częła zwyżkowa i  marka polska. Pamięta
my, jak dolar, któiy już dochodził do ce
ny 210 marek, spadł w końcu lipca do

J35 marek, a więc stracił prawie 35* war
tości. W tymże czasie franki spadły o 
201, funty angielskie prawie o 80*. C;ny 
wyrobów bawełnianych nawet w detalu 
zniżkowały; ujawniała się tendeucja zniż
kowa na skóry. W łódzkim zaś przemyś
le tekstylnym panował popłoch i tenden
cja do ograniczenia produkcji. B/fy więc 
i w Polsce analogiczne objawy kryzysu 
kapitalistycznego, jakkolwiek z uw:gi na 
nasze wyjątkowe położenia gospodarcze i 
walutowe—dość nikłe i nie tyle sy m p to 
matyczne. Atoli później (¿ieroiar-— wrze
sień) przyszła inwazja bolszewicka ogrom
ne wydatki wojenne, inflacja pieniędzy pa
pierowych wzmogła siq niesłychanie i dro
żyzna rozszalała się na dobre.

Dziś znów pewne objawy, pewne jak- 
gdyby echa kryzysu światowego dają się 
wyczuwać. Waluty obce znów od pewne
go czasu zniżkuj i. D dar, który w po
czątkach stycznia r. b. równał się 1000 
marek, już spadł do 7u0, co stanowi pra
wie 30* zniżki. Inne waluty trzymają się 
oporniej, atoii również zniżkują. Jestto w 
dużym stopniu pośredni rezultat kryzysu 
gospodarczego na Zichodzie, który zrozu
miał, że zbyt wysoki kurs Jego pieniędzy 
odstręcza obcycb kil entów i odbiorców, 
powoduje więc zastój i szkodzi interesom.

Na tle kryzysu zachodniego sfery rzą
dów« i f nansowo-prsemysłowe krajów bo
gatych, analizując przyczyny przesilenia i 
sposoby jago opanowania, doszły do bar
dzo ciekawych rezultatów. Bieg ich mySl| 
jest malej więcej taki.

Świat podzieli! się na nędzarzy (b o 
gatych. Bogaci produkują i chcą wyroby 
swoj i sprzedawać, ale biedni, którzy chcie
liby kapować, nie mają za co. Brali przez 
długi czas na kredyt, a t zostali prawie 
niewypłacalni. Wi<iC przestali kupować. 
Ody biedni przestali kupować, my, boga« 
ci, odczuliśmy to jaknajfatalnie!, bo trze
ba było zamknąć fabryki i sklepy. Zagro
ziła więc i nam nędza i ruina. Trztba 
więc, aby biedni sUH się zamożniejsi, aby 
znów mogli kupować. To jest możliwe 
tylko wtedy, gdy haudei będzie «tajtmuy. 
Trzeba przeto ułatwić biednym odbudowę 
ich przemysłu i lundlu. Niech zaczną pra
cować i zarabiać. Niech się dźwigają z 
upadku. Im lepiej powiedzie się naszym 
dotychczasowym kliientom, tem lepiej pój- 
dą nasza własne interesy. Nie można ich 
zostawić na łasce losu. Są słabsi, wojna 
ich zniszczyła, trzeba im pomóc. Trzeba 
dać Polsce, Austrji, Włochom, Bałkanom 
kredyty inwestycyjni, kredyty towarowe, 
trzeba im podić rękę, bo spjdelc ich wa
let i gospodarczy upadek prowadzą nas 
do najniebezpieczniejszych zawołań oraz 
przesileń.

Tak prawie mówił Lloyd George do 
zgromadzonych w Londynie w końcu ub. 
roku przedstawicieli zafrasowanego k-.yzy- 
sem wielkiego kapitału angielskiego. A 
mówił ta dlatego, by przekonsć skarco
nych przez los i ukaranych egoistów ka
pitalistycznych, że niepohamowane, b z* 
względne wyzyskiwanie konjunktury han
dlowej jest złą metodą robienia interesów. 
Ze s łabuść  może się ¿a wyzysk mścić. Ze 
zamiast bezkarnego hulania międzynaro
dowego paskarstwa, trzeba raczej stoso
wać system .gojenia ran bliźnich i dźwi
gania słabych.

Bo nie zapominajmy, że Anglja i A« 
maryka po ukończeniu wojny, prowadro* 
nej rzekomo w interes e miłych narodó w, 
rychło przestały się i politycznie i ekono
micznie troszczyć o los wyzwolonych, a 
natomiast a zapałem powróciły do egoi
stycznie traktowanego bysnesu. Wycofa
ły się one z finansowej akcji zapomogo
wej, odmawiając pożyczek i gwarancji fi
nansowych na odbudowę zniszczonych i 
wyczerpanych krajów. Dz ś zbierają posę
pne plony tej krótkowzrocznej polityki, 
borykając się z własnym groźnym kryzy
sem gospodarczym.

Lecz widać już objawy odzyskania 
otjentac,i. Sami Anglicy podaoszą myśl 
udzielenia Austiji znaczniejszej pożyczki 
(•200 miljonów d darów) na inwestycje go
spodarcze i zrównoważenie budżetu. W 
A.neryce Z viązek Banków oowołuje do ży
cia „Tow. F.nansowania H ndlu Z a g r a n i
cznego" z kapitałem 100 miljonów dola
rów i ze znanym przyjacielem Europy t 
Polski, Herb. Hocverem, na czele. Rządy 
Ameryki i Anglji starają się stworzyć m;- 
ijonowe fundusze dla kredytów międzyna
rodowych, przeznaczonych na pomoc dla 
słabszych gospodarczo państw świata.

Dopiero więc kryzys, dopiero widmo 
bankructwa pouczyły tych hegemonów, że 
ideją, rządzącą światem, może być tylko 
współdziałanie I pomoc wz«j«mna. a nie 
wyzysk i pogoń za łupem — bez myśli o 
losie wyzyskiwanych. Zasada ta, stanowią
ca fundament ideologjł proletariackiej, to 
hasło demokracji robotniczej, przeciwsta
wiane zasadzie wolności i dowolności ka
pitalistycznej, święci dziś tryumf. Podsta
wy międzynarodowej gospodarki kapitali
stycznej, ujawnione w całej jaskrawości 
w stosunku Ameryki i Anglji do reszty 
świata, rosiały zdemaskowane i osądzone. 
Na ich miejsce przychodzi dz ś program 
harmonizowania interesów słabych z inte
resami mocnych.

Poiska, która sześć lat t  górą toczyła 
wojnę w obronie cywilizacji całego świa
ta, która w najtrudniejszych okoliczno
ściach prowadziła dzieło swej odbudowy, 
anpetnie w wysiłkach swoich odosobnio
na, Polska zrujnowana i wyzyskiwana, po
winna ten przełom pojęć powitać jaknłj- 
rodośniej. Błysnęła bowiem nadiieja. 
kończąc wojnę i przechodząc do flkristi 
pracy posojowej, napotkamy ze strony 
obcych zrozumienie naszego położenia go
spodarczego i wyditną pomoc w kierunku 
opanowania naszych trudności finansowo- 
gospodarczych.

T. O c l o s z y f t s k i .  
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Pierwszy spór polsko- 
gdauski.

W  koszarach w nowym porcie gdań
skim mieściła się od dłuższego czasu 
eskorta polska transportów wojskowych. 
Eskorta ta Jest nieodzowną ze względa 
na bezpieczeństwo oraz z uwagi na to, 
że powierzony jej je s t  nadzór nad xna- 
terjatami o miljonowoj wartości. Rskor- 
tn nló nosi'charafctnni Jednostka wo.iakor- 
wej. Podobne konwojo utrzymują wła
dze polskie w innych krajach. Sona* 
gdański korzystająo z odjazdu załogi 
francuskiej—która mieś.iła się do listo
pada ub. r. razem z konwojem polskim 
w koszarach nowego portu, zażądał usu
nięcia oddziału eskorty polskiej wogóle 
z obszaru Gdańska. Ponieważ mimo 
wyjaśnień goneralnego komisarza rzo* 
czypospolitej, gdański senat nio cofnął 
żądania opróżnieni« tych koszar, gene
ralny komisarz E J*ideoki na podstawie 
a r t  39 konwencji, przedstawił całą spr»; 
wę do decyzji wysokiemu komisarzowi 
Ligi Narodów. Będzie to piorwszy spór 
między Gdańskiem a władzami polskie- 
m i 'oddany do rozstrzygnięcia wysokie
mu komisarzowi.

Sowiety nie mogą się z Anglią 
pogodzić.

W odpowiedzi na angielski projekt 
układu angielsko-sowieckiego, któfego treść 
niedawno podaliśmy, zredagowała delega
cja sowiecka w Anglji nowy projekt, z za
strzeżeniem, że zostanie on jeszcze osobi
ście przez Krasina przedłożony Mosjiwie, 
skutkiem czego mogą zajść w nim ewea-
tualne zmiany.

Róin ce między tymi dwoma projek
tami dotyczą głównie wstępu i dwuch pa
ragrafów. Proj:kt angielski wyraźma-za
strzega sobie, ze rząd sowiecki zaprzesta
je w^jakikolwiekbąJź sposób szkodzić in
teresom brytańsicim w Miłej A ji, Persji, 
Af -anistanie i le ja c h ,  podczas gdy pro- 
j kt sowiecki określa, źe szczegóły, doty
czące wzaie®nego zrzeczenia się propa
gandy i wrogiej akcji omawiana będą na 
osobne! konferencji.

Angielski projekt zapewnia delega
tom obu stron, że są zwolnieni od wszel
kich ares^ów i rewizji, natomiast projekl 
sowiecki żąda dla delegatów przywilejów 
dyplomatycznych.

Do punktu określającego import zUk 
ta rosyjskiego do Anglji winien być we
dle projektu  sowieckiego dodany także 
punkt, zapewniający Rosji również swo
bodę wywcżjnia tego złota, przyczem rząd 
angielski miałby Jedynie prawo opcji do 
zakupna po każdorazow>m kursie giełdo
wym.

Krasin miał oświadczyć korespon
dentowi jednej z komunistycznych ga*«t
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ć n a s z !
» i o k h o l m s k i c b ,  że jeżeli Anglja me z<?o- 
azi się na uwzględnienie życzeń, zawar
tych w programie rosyjskim, to on znŁj- 
J zi» inna droaę. ażeby uniknąć konfliktu.

Zdaniem Krasina, rokowania angiel
skie n e noleiy uważać zn zerwane, jedna
kowoż położenia je^t nader poważne.

Reakcja w Bawarji.
Istnie ący od roku stan wyjątkowy w 

Sowarji wywoła! w parlamencie Rzeszy 
wfelką burzą. Z nadzwyczaj ostrą kryty
ką stosunków, panujących obecnie w Ba- 
war if wystąpił p^s. SoJcSmann-Francken 
$n;ezaw. so -j), który przypomniał parla
mentowi słynne zdanie Cavuura, że zapo- 
»ocą stanu wy ątko^ego rządzić może 
fca <lv osioł. M;mo zakazu wszeldch ze- 
Vr ' w kraju, panoszy się konTrewolucyj-
i. nionarchist\ cma propaganda. Zjedno
czone R chs .vehry, Einwohnerwerhy i Or- 
fesCuy na p łkę ze zwolenn kami Luden- 
iorfa i księcia ba j a-;kiego uprawiają bez
karni-' swój proce e . Hagą kr-ju są t. ?vv. 
bomisa ze rządowi, Którzy c*łe garnizony 
«»obilirują przeciwko garstce demonstran
tów, jak np. w Regensburgu. Dyrekcja 
policji utrz\ mu e cały szpidowski aparat, 
któiy s pi gu e Iażdego biorąc, go udz ał 
w pub i>-*nem zgromadz niu. Tymczasem 
aopełnie jawnie prjgoiow uje się grunt pod 
zamuh m narchistyczny. Woł osć i de
mokratyzacje uważa się tam za humbug. 
Za sosu n si tam panujące odpowiedzialny 
jpst rzą I centralny, który o wszystkiem 
wie, tdnakowoż nie czyni żadnych zarzą- 
toeó.

Z drugiej strony jak wiadomo dono- 
utĄ o podnoszącym coraz bardziej w Bawa- 
fjl głowę bolsi.e »izmie.

Saclflllś:! i homaniic?. 
a młodzież.
TJmlcszctamy chętnie eto* pr««d- 

otaw ciela ralodii#*y, poru«a]ący 
eptaw ; dutej wagi, Redakcja.

Kto zna politykę bankruta, ten wie 
bardzo dobrze, że w polityce swei bankrut 
chwyta się wszelkich środków, byle tylko 
rię uratować.

Tak te* postępują pepesowcy i ko
muniści.

W edząc dosl> ¡Sie, i e  doświadczo
ny robotnik nie pójdzie na lep bankrutu- 
fqey«h hassł demagog i, że przykład rewo
l t ; !  rosyjskiej raz na zawsze pouczył go
•  niebezpieczeństwie gry bezmyślnej — 
l»ost nowili przeto innemi drogami pozy- 
skaŁ wpływy wśród robotników i zdobyć 
dki leninowskich haseł polski proletarjat— 
» mianowicie pr e mlod/iea robotniczą.

Po mloazież polską, po najdroższy 
jkarb uaroau—po i< go siłę żywotną si - 
jpęla rniędzynarod wka pepesowsko-bol- 
sje'> ic ;a. O dusze więc młodzieży roze
gra s ę  stanowcza i decydująca «alka.

Wro^iow e Polski, śwadomi lub nie
świadomi, uruchomili cały aparat organiza
cyjny i dos. onale zorganizowali sieć agi- 
fcic jną, b łowić dusze młodocianych.

J .2 diiś po f br k ch młodzi najmici 
*oanos ą literaturę socjalistyczną i bolsze
wicką, a rrił dzi uczniacy i studenci ży
dowscy żwawo się uwijają między polską 
Młodzi-4ą pracującą, namawiając ją do 
aoc ali^mu.

W Wars awić już dziś istnie e cały 
»ereg kół i z ią ków mioczieży socjali- 
styc e , korz^st¡jicych z pomocy pien.ęż- 
nej i 1 kali p. f , S

Nawet posłowie sejmowi, jak towa- 
Niedziałkowski, C apiński, Reger, 

^■udzik, ora redalctorzy, również towarzy
sze: Hołówko i Kisielewski za mują się  
pftpag ndą partyjną wśród młod/iezy. zaś 
z pi'śród akademików-soc alisiów, z t. zw. 
„Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej“ 
adkomen d erou je  s ę na rozkaz part i, 
BKtoł̂ y spec alne uzdolnionych do agitacji 
Jsdiiosre ; i śle się ich na .robotę" między 
artodych robotników.

A Cja est aż nadto Widoczna dla 
kaftłfe o, kto trzeźwo patrzy na dobro 
•j*iyzny.

P. P. S, nic dobrego dla robotnika 
«Ac «czyniła i jedynie przygotowywała go 
do przy.ęcia haseł socjal-demokratów, a 
•fcecaie komunistów, którzy mądrzejsi 

od naszych pepesowców, umieją ich
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owiec/ki przygarniać, tak i tym razem 
P. P. S. daremni • myśli, że pracuje dla 
siebie, gdyż najbliższ/ „rozłam“ przekona 
ją o smutnej dia niej prawdzie. Współ
działając z komunistami, tórzy zaleii kla
sowe związki zawodowe, z góry skazuje 
młodzież na pastwę bolszewików.

Członkowie bolszewickiego związku 
młodzieży .Przyszłość“, agitują w t. zw. 
.sekcjach młodocianych“ przy wszystkich 
niemal klasowych związkach zawodowych, 
które ostatnio uchwaliły, że młodzież ro
botnicza od lat 12 do 18-tu obowiązkowo 
musi należeć do „Sekcji*.

Niebezpieczeństwo ogromne grozi pro
letariatowi polskiemu, myślącemu naro
dowo!

Robotnic polski, który nie jest socja
listycznym sługusem i parobkiem żydow
skim— winien z całą mocą i energią prze
ciwstawić s ii tej wstrętne, robocie, demo
ralizującej m łodzież.

Wiemy doskonale, jak to nasi .to 
war ysze“ umieją pod płaszczykiem pracy 
oświatowej wsączać w dusze i serca mło
dych latorośli NaroJu, zgubny jad agitacji 
antypaństwowej. Zdajemy sobie wszyscy 
drskonale sprawę z tego, j kie w.niki 
m ógł być z tej truclcielskiej roboty poli- 
tycżn j PPS., której mało już tumanić i 
okłamywać rzesze robotnicze, więc jęła 
deprawować i szerz)ć moralną zgniliznę 
hasil demagogicznych w umysłach mło
dego pokolenia.

A. Opęchowshl.

Ruch zarobkowy
S p r a w a  i ą d s ń  p r a c o w n i k ó w  

m ie j s k ic h «
Przedstawiciela pracowników miej- 

sklcH »wrócili się do Prezydium Magi
stratu, że w odpowiedzi na zastrzeżenia 
magistrackie — pracownicy obniżają 
skalę żądaft * 60 na 50$ zaznaczając 
równocześnie wszakże, źe już od tej 
stawki nie odstąpią.

W związku z tem udat się do War
szawy do ministerstwa skarbu prezydent 
Rżewaki celem omówienia tam te) kwestji
i uzyskania kredytów.

W sprawie tej z Magistratu otrzy
mujemy następujący komunikat:

W piątek, dn. 4 bm., prez. Rżewski 
konferował z przedstawicielami min. 
spraw wewn. i min. skarbu w sprawie 
podwyiki dla pracowniKÓw miejskich. 
W zastępstwie nieobecnego min. Skul
skiego przyjął prezydenta miasta wice
minister Dunikowski,

Prezydent Rżewski wyjaśnił, że» 
uwzględniając ciężkie warunki pracow
ników komunalnych prezydjum magi
stratu  uznało aa słuszne podwyższyć 
stawki o 50%. Pan wiceminister biorąc 
pod uwagę wyjątkowe warunki w jakich 
znajduje się Łódi, w zasadzie zaakcep
tował stanowisko prezydjum magistratu.

Jednak ie  pomyślne załatwienie tu 
taj sprawy podwyżki napotkało na trud 
ności w min. skarbu, gdzie wskazano, 
że płace urzędników państwowych w 
Łodzi są niższe niż płaca urzędników 
komunalnych. Przytem ciągłe podwyżki 
płac podkopują gospodarkę miejską. 
Przyjęte warunki winny obowiązywać w 
ciągu pewnego minimalnego okresu 
czasu, przynajmniej w ciągu dwuch mie
sięcy.

Prezydent Rżewski w odpowiedzi 
powołał się na to, i e  w Warszawie sto
sunek piać jest analogiczny, zaznaczając 
jednocześnie, i e  stawki zarobkowe w 
Warszawie są regulowane co miesiąc 
na zasadzie danych komisji statystycznej. 
Trudno przeprowadzić analogię między 
urzędnikami państwowymi i komunał* 
nymi. Machina państwowa jest bardziej 
skomplikowana i zawiła, nic więc dziw
nego, i e  nie może podążyć za słusz
nymi żądaniami pracowników.

Przedstawiciel min. skarbu oświad
czył, i e  ministerstwo udzieli odpowiedzi 
w tej sprawie do dn, 8 bm. Min. skarbu 
gotowe jest również poprzeć odpowiedni 
wniosek Magistratu w sprawi« opodat
kowania przemysłu.

Żądania pracowników  
aptek.

Pracownicy łóds’-ich 0 ptek wysta
wili świeżo żądania 150$ podwyżki płac, 
co wynosiłoby dla prowizora, dotych
czas zarabiającego 9000 mk. miesięcz
nie — 25,000 mk., a d!a pomocnika
19,000 mk.

S t r a j k  w  p r z e m y ś l e  w ł ó k n i s t y m  
w  B i a ł y m s t o k u

W Białymstoku odbyło się zebranie 
ogólno członków Zw. „Praca“, celem  
sprawozdania z przebiegu strajku w prze- 
m yślo włóknistym. Zabierali glos poseł 
do Sejmu, Stanisław Hellich, B. Sawic
ki, A. Kluge i Z. Wigda. Jak wynika 
zo sprawozdań, złożonych przoz nich, w 
niedzielę dn. 23 stycznia r. b., w lokalu 
inspektora pracy’ p. Butwiłowicza, odby
ło się posiedzenio fabrykantów i czł zw. 
„Praca“. Robotnicy wysunęli żądanie 
podniesienia plac od 100 do 150 proc., 
motywując podwyżkę ogólnym wzrostem  
cen na artykuły pierwszej potrzeby od 
chwili zawarcia umowy ostatniej o 200 
proc. P. p. fabrykanci zaproponowali

Eod wyżkę w wysokości od 40 do 70 proc. 
irugie posiedzenie porozumiewawcze 

miało miejsce w dn. 24 stycznia; pp. 
fabrykanci oświadczyli, iż powyżej pro
ponowanych 40—70 proc. podwyżki daó 
nie mogą. Zebrani po wysłuchaniu spra
wozdania uchwalili jednogłośnie wytrwać 
w slusznem żądaniu podwyżki i nadal 
wstrzym ać się  od pracy.

Następnie zebranie wysłuchało re
feratu posła Hellicba o sytuacji wew
nętrznej i zewnętrznej Polski.

Ł ó d ź  b e z  ś w i n i ł a !

Za naszym pośrednictwem Elek
trownia zawiadamia wszystkich abonen
tów, i i  nie mając pewności nadejścia 
potrzebnej ilości węgla, dostawo prądu 
w poniedziałek, dnia 7 b. m. zostanie 
wstrzymana w całej sieci, za wyjątkiem 
jedynie następujących ulic: Sienkiewicza 
od rogu Pustej do Tylnej, Brzeźaa, Pu
sta, Karola, Piotrkowska od rogu Anny do 
Górnego Rynku po stronie nieparzystej, 
Rzgowska, ¡Staro i Nowo'Zarzewska z 
przylegającemi ulicami.

W ciągu soboty, t. j. 5 b. m. na
deszły tylko 3 wacony. Z Koluszek 
meldują o przybyciu 5 wagonów, co ra
zem wzięte zaledwie pozwoli utrzymać 
ograniczony ruch do poniedziałku, gdyż 
dzienne zapotrzebowanie węgla jest 15 
do 18 wagonówll! Niesłychane porządki. 
Co sobie myślą nosze władze państwowe?

•
Wczoraj i onegdaj z powodu braku 

światła nieczynne są kino i inne przy
bytki rozrywki. Wiele osób w tych ga
łęziach pracy — pozostaje bez zajęcia.

b ó d ź  b e z  w ę g l a .

Magistrat w ysłał do Państwo
wego Urzędu Węglowego depeszę 
następującej treści:

.Kolei zarekwirowała dzisiaj 11 
wagonów węgla, dalsza rekwizycja 
zapowiedziana. Szpitale i ludność 
bez węgla. Natychmiastowa zarad
cza interwencja konieczna. Ocze
kujemy telegraficznej odpowiedzi“.

Kolejki dojazdowe 
będą dziś uruchomione.

Wczoraj wieczorem Inspektor 
Pracy III Okręgu p. Wojtkiewicz 
otrzymał z Warszawy depeszę, że 
na konferencji w  Ministerstwie Pra
cy, jaka sie odbyła wczoraj, doszło 
do porozumienia oo do uruchomie
nia kolejek podjazdowych.

Natychmiast też po konferencji 
wysłano z Warszawy do zarządu 
kolejek i do Inspektora Pracy de
peszę, zawiadamiającą o podjęciu 
pracy.

Depesza do zarządu kolejek po
lecą temóż puszczenie natychmia
stowe w ruch tramwajów podmiej
skich, oraz, aby robotnicy natych
miast powrócili do pracy.

Inspektor Pracy otrzymawszy a 
tem oficjalną wiadomość z War
szawy —  zakomunikował ją Woje
wodzie i komisarzowi rządu.

A zatem dziś już kolejki pod
jazdowe ruszą, po parutygodniowej 
przerwie, spowodowanej fantazją 
całego sprawcy bezrobocia i lokautu 
p. Gerlicza.

i  sp ran e  o s i i i M  ¡ O M  
no itojliih sIöJüäp.

Sprawa zatargu na kolejkach 
dojazdowych stała się w ostatnich 
dniach skandalom, wobec którego 
opinja publiczna nie mogła pozostać 
obojętnym świadkiem.

Okazujo się bowiem teraz naj- 
oczywiściej, że Towarzystwo Kole
jek Dojazdowych, a w łaściw ie kio- 

j rujący tem Towarzystwem p. Ger- 
llcz, nie chciał słyszeć o jakiejkol
wiek polubownej ugodzie z pracow
nikami, dążył natomiast do tego, by 
ogół pracowników poddał się jego 
dyktaturze.

Dalej p. Gerlicz, który dotąd 
lekceważył Związek Zawodowy pra
cowników, chciał go teraz przez u- 
pokorzenie unicestwić. W tym swym 
dążeniu p. G. był nieubłagany i bez
względny, licząc na dotychczasowe 
swoje szczęście, oraz może na swych 
możnych przyjaciół politycznych 
(tych samych, którzy go ulokowali 
w  wojewódzkim komitecie Rady O- 
brony Państwa).

Jeżeli teraz ostatnie trzy dni 
kolejki dojazdowe stały—to już nie 
z winy pracowników, ale z winy 
Towarzystwa i p. Gerlicza, którzy 
snać byli zdania, że dla zaspokoje
nia własnej ambicji wolno im nara
żać Łódź i okolicę na nieobliczalna 
szkody, wolno im narażać Bogu du
cha winnych pracowników i ich 
rodziny na straty materjalne.

Go na to społeczeństwo? Co 
na to Rząd?

Opinja publiczna jednak ze zdu
mieniem dowiedziała się, że policja 
państwowa strzegła kolejek dojaz
dowych i w myśl życzeń Towarzy
stwa i p. Gerlicza—odpędzała pra
cowników od pracy. Policja pań
stwowa polska jest w ięc na usłu
gach kapitalistów i p. Gerlicza. 
Czyżby tu znów przemożni przyja
ciele, wbrew interesowi społeczeń
stwa i Państwa, wbrew przeznacze
niu takiej instytucji, jaką jest poli
cja —  pomogli Towarzystwu Kole
jek Dojazdowych oraz p. Gerliczowi.

Sprawy robotnicze
Zebranie Rady Okręgowej 

Pole. Związków Zawód.
W niedzielę, t. }. 6  lutego b. r. a 

godz. 10  rano punktualnie odbędzie się. 
zebranie Rady Okręgowej Polskich Zwią* 
l U w  Zawodowych p r i f  ul- Głównej H ,
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Stawcie snę, obywetele Kemie. Sprawy 
ważne. P o d d a n a  by była obecność 
posłów.

Z  P . Z . Z .
Dziś, o j .  3 pi), w lokalu Polskich 

Zw. Zaw, przy ul. Głównej 31 odbędzie 
się ogólne zebrania miesięczne: mura
rzy, cieśli, stolarzy, bednerzy, kołodzlcjl, 
zdunów, brukarzy, betoniarzy, ceglarzy, 
•trycbarzy, robotników budowlanych i 
robotników zatrudnionych w przemyśle 
drzewnym. Sprawy ważne. O liczne i 
punktualne przybycie uprasza Zartąd.

Z  Ż ^ f » a s i r t f o w a .
(Od tdatnego koresp.}.

W tutejszej iibfyee B.-renta wybuchł 
strajk na tls iądaó robotników o podwyż
szenie zarobków. Pan fabrykant podno
szący co godzina ulewał ceny na swoje \ 
fabrykaty, robotnikom podwyi>zyć nic 
chce, wobec czego wybuchł strajk, który ’ 
trwa jni od 3-go stycznioM I końca straj
ku dotychczas nie widać, pan fabrykant 
n euglęty, spokojnie sobie siedzi, ale na 
materiały składowe ceny jak podnosił tak 
podnosL..

Robotnicy zorganizowani w Pohkim 
Związku „Praca" tel, dzięki organizacji 
swojej, nie zostali nuceni o t pastwę losu, 
Iscz otrzymują bezzwrotne zapomogi. D o
tychczas związek , Praca" wypłacił człon- 
kom i sympatykom o,900 mk. zapomogi.

Zjazd inspsktordta proc?.
W  ministerjucn pracy i opieki spo

łecznej odbył się zjazd inspektorów pracr. 
Zjazd powitał minister pracy i opiekł 
społecznej, dziękując inspektorom za 
gorliwą i sumienną pracę, prowadzoną 
w trudnych warunkach na posterunkach 
wyjątkowo ważnych i odpowiedzialnych, 
gdyż w znacznym stopniu przyczyniają
cych elę do utrzymania ładu i spokoju 
w państwie. Minister zakomuniKował,
i i  obecnie minlsterjum prowadzi nkcję 
*y Radzie ministrów i w Sejmie, afcoby 
■uniezależnić inspekcję pracy od władz 
administracyjnych. W tym celu ma być 
wniesiony projekt ustawy o inspekcji 
pracy. (Projekt ten jest już Jak wiadomo 
gotowy—Red.)

W pprawie działalności rozjemczej 
Inspektorów pracy, przyjęto rezolucję, iż 
działalność ta winna być przekazana’'! 
specjalnym urzędom rozjemczym. Ponie- j 
waż przy opracowaniu ustawy o urzę- i 
dach rozjemczych cennym materjałem 
będzie doświadczenie, nabyte przez in- ) 
spektorów pracy, główny inspektor pra- 
ey p. Klott, w obszernym referacie 1j 
przedstawił te pytania, które przy opra-y; 
rowaniu ustawy trzeba będzie rozstrzyg
nąć 1 prosił inspektorów o przygotowa- j 
nic się do dyskusji nad niemi na naj
bliższym zjeździe Następnie główny In
spektor pracy referował wytyozno, ja- 
kicmi zo względów państwowych winni 
się kierować inspektorowie pracy w ak- 
sji rozjemczej.

h asd yek ie , aosła łi jaw iad u w lesi, >« *tw-
patrzyć w broń *woich pracowników, % ezego  
też oczyw iści« , n iezw łocznie sk orzysta li. Na
pady na osoby prywatno na u licach  Nowego* 
Jorku są  na porządku dziennym .

F a r a n j u s z H i .

Ł ó d £  s ię  b a w L , 1
Ł ó i i  sio bawi jak  tsialoca
r o  u )C bale i reduty,
Zona krzyczy, kup poócsoehy , 
pórka wnł»: kupuj buty.
Trz i promować dziń za czterech,
Zr e t  mózg ci się odwłóknia.
Wie najlepiej Uerae, Szm echel 
U« daiń ».¿ttitujo euknia.
i  p ióra żyd to rzec z nie łu tw a 
Cućbyś głową w alił w be t -n,
Nie wyekoczy z niej poem at, 
tiie  w ytryśnio s niej reljoton*
C ały dzień się sk łada rym y,
Szuka w prozie uowei drogi,
A w efekcie zarobiło*
'Ma bu t jeden z lewej nogi.
P aakar* futro ma w spaniałe,
W s ta ry ch  portkach  < hutUi piawsa, 
W ielkie g łupstw o ar >’ i' Jjcfec,
Ze a is  odili; .i ii* f  ¡‘■»«ni;,')

Si-««,

Mały feijeton.
Z b ro d n icza  fa la  w  N ow ym - 

J o rk u .
W arunki b ezp ieczeń stw a  publloznogo w 

Kowym-Jorku pogarszrj^ się  sta le . Miasto to 
nie eoraz bardziej w fa li przestępstw  rabunko
w ych, co stw ierdzają zgodnie korespondenci 
now ojorscy pism  angielsk ich  i francuskich. 
Między innem i korespondent „Timesa“ przyta
cza, ia  zaaresztow ana zosta ła  jako w sp óln icz
ka ba id y lów , którzy zastrzelili inspektora p»- 
lic ji, uciekając samochodom pó dokonanym ra
bunku, tona zam ożnego obyw atela Chicago, p. 
Jana W altera Hrooksa. P rzedstaw iciele w ładzy  
»chw ytali ją  w m ieszkaniu prywatnem  Wraz z 
dwoma m ężczyznam i. Aresztowanlo to wywo
ła ło  w m ieście w ielk ie w rażenie, albow iem  wed
ług pow szechnego mniemania pani Brooks była  
szczęś liw a  w pożyciu m ałżeńskiom , zajm owała  
w ybitne stanow isko w św ieoie towarzyskim , 
nikt przeto nie może narazie zrozum ieć pobu
dek, kWra ją  do zbrodniczego czynu zniew e- 
l i ly . Zabity inspektor po liejl s trze la ł do ban
dytów i kula z jego  rewolweru zraniła panią 
Frooks w łokieć.

W ładze policyjn e przedsięw zięły  ca ły  
fcaereg środków, celem  położenia tam y szerzą
cym się  rabunkom i kradzieżom. Sztab po licji 
pow iększony zosta ł o 600 agentów. Przeciw  
przestępcom , w ypuszczonym  z w ięzienia  za 
kaucją, a biorącym  w znacznej c z ę śc i udział w 
tych rabunkaoh, w ładze p e leo lły  w szczą*1 n ie
zw łocznie postępow aaie sądów«. Jubilsray, 
baukierzy, oraz w Szysoy w łaścic ie l«  domów  
h ta iło w y c h , sp ecja ln ie  n^rai-onych na n»p»4y

P. K. K. P. 

(nich. bież. Nr. 392 przjjmąje ofia
ry n* is le b ia o y t )

górnośląski
Jeszcze jest cza», ale już najwyższy.

Mimo 600 lat
u c is k u  n ie m ie c k ie g o

Kalendarzyk
Dziś Dorwty 
Jutro Ryszarda
Wschód słońca, 
Zachód „
Wschód księżyca  
Zachód

7 m. 36 
4 m. 51
8 m. 07 
7 m. 56

— „Virtuti Militari“. Dekretem Na
czelnego Wodza z dn. 25-1-1921 r._za 
zasługi przy obronie Warszawy, odzna
czony został orderem „Virtuti Militari‘‘
V klasy śp. kpt. Benedykt Pęożkowski 
z 28 p. S K. Sp. kpt. Pęczkowski, ze 
znanej tutaj rodziny, śmiercią
walecznych w bojach na b^jjin jacd Ra
dzyminem.

— h szcze o zwolnieniu roczników.— 
W uzupełnieniu wiadomości zahaczam y, 
że podług ostatnich wiadomo?« arlopo- 
wani żołnierze z rocznika 1901 /ostaną  
powołani z powrotem, . nie jak pisano 
początkowo w marcu, jak istotnie pro
jektowano, lecz dopiero w czerwcu roku 
bieżącego. Żołnierze z młodszych rocz
ników, o ile podlegają paragrafowi 61, 
•ży li mają prawo do odroczenia służby  
na zasadzie opiekuństwa powinni przed
stawić w odpowiednim bataljonie dokład
ne dokumenty, że oni są istotnie jedy
nymi iiywisielami rodziny. W przeciw
nym razie nie będą zwolnieni, mimo, że 
dawniej korzystali z ulgi, przywiązanej 
do tego punktu.

je s t  poBsfci 
Niech wiąc będzie

w P O L S C E
W lianku Związku Spółek Zarob

kowych na rach. bież. N. B. 480 
można wpłacać ofiary na plebiscyt.

— Awaofiira posła Dr. Roienbtata.
(c) W środę w tramwaju, idącym  z dwor- 

»a kalisk iego, jech a ł p ose ł R ozen b la tt, poseł 
•jo n i8tyczn y  od uciskanej m niejszośoL N a ią -  
danie konduktora i kontrolera nie ch c ia ł im po
kazać! b iletu  tram wajowego w olnej jazd y , jnó* 
wilł'5 „ja p o se ł“. W obec tego, 14 nie był on 
*nanym tram wajarzom l w dalszym  ciągu  wzbra
n ia ł s ię  pokazać b ile t — wezwano posterunko
wego, a i gdy to uie poskutkow ało odprowadzono 
pana posła  do Kom fsarjatu, gdzie po w ygada
niu się  pokazał dopiero b ile t dyłurnem u przo
downikowi p o licji. Podobny wypadok m iał Jut 
nieraz m lejseo na tram wajach łód zk ich , a  w ięc  
i to znów p osłu ży  p. posłow i do Interpelacji w 
Sejm ie o pogrom ach 1 ucisku biednej muloj- 
szoćci narodowej.

— Choroby zakaźne. W czasie od 
23 do 2.-) ub. m. amarlo w Łodzi na 
gruźlicę 25 osób, na tyfus brzuszny cho
rowało 37, na czerwonkę 3  osoby.

— Napad. Do «klepu B. Joachl- 
m.a’ía, przy ul. Zórawiej 9, wtargnęło 2 
bandytów w mundurach wojskowych z 
rewolwerami w ręku. Steroryzowawsiy 
u>te£:iciela s ’tlepu, bandyci zrabowali 
50'j0 mk-. gotówką i sztukę towaru war
tości 10.000 mu. poesem zbiegli. O na
padzie zawiadomiono Urząd śledczy.

— Z Sokoła. Zarząd T-wa Glmn. 
„Sokół* — Lódá I (Nawrot 23) zwołuj* 
na niedzielę, dn. 13 b. m., o fi. 4 Walne 
Zpromadienie. Zebranie ważne w pier
wszym terminie. Podaje się jednocześ
nie do wladomofcl, t e  ćwiczenia dru
żyny męskiej prowadai druh J. Kopczyń
ski w poniedziałki i czwartki o godz. 8 , 
oddział iertski — d-h Pawłowski we 
wtorki i piątki o fiodz. 7.15, drulynę 
dorostu ieńsklefio — druchna Z. Maaso* 
pustówna we wtorki i piątki o fi. 6 , do- 
rost męski pod kierunkiem d-hn Lind
nera w poniedziałki 1 cswartki o godz. 6 
wlecz.

— Kradzieże węyla W dniu 3-im b. 
m., •  godz. 11 rano dwóch urzędników 
maglatratu powracając plantem kolejo
wym e dworca-kallaklego zauważyło, że 
do wagonu » węglem dla mafiiairatu 
waazł» przeszło 20 ¿«łnieray, z których 
każdy zrzucił po klika brył węgla razem 
oko*o 53 do 40 i.orcy. Cały ten węgiel 
został anieeiony do pociągu wojskowego 
przez tychże żołnierzy. Magistrat za
wiadomił o powyższym DOü> domaga
jąc się wszczęcia dochodzenia i pociąg* 
nkcia  winnych do odpowiedzialnoAci. ,

L Sądu D oraźnego,

I  życic organizacji n. P. R.
Z e b r a n ie  d o r o e s n o  M PR.

Dnia 13 lutego o godz. 3 pp) 
w sali Polsfa. Zw. Zaw. (Główna 31. 
odbędzie się roczne ogólne zebranie 
delegatów organizacji NPR. w Ło
dzi. Porządek obrad zebrania:

1) Odczytanie protokułu. 2) Spra
wozdanie z działalności Zarządu. 3 
Sprawozdanie kasowe. 4) Wybór Za
rządu, Komisji rewizyjnej i rozjem
czej, 5) Wolno wnioski. Z arządy  
dzielnic i kół— obow iązane  s ą  naj
później do dn. 6 lutego złożyć w 
Sekreterjacie listą wybranych dele
gatów, dla których przygotowane 
zostaną legitymacje, upoważniające 
ich do wzięcia udziału w zebraniu 
i głosowaniu.

Teatr, mazyHa I sztain.
Teatr Miejski.

Dzisiai dane będą dwa widowiska:
o g. godz. 3 po po). Molier w postaci 
„Chorego z urojenia“. Wieczór o g. 8 
„Księga Hjoba“ B. Winawera.

— „Pod zieloną gwiazdą“. Po4 tym
tytułem odbędzie się ostatnia maskara
da w d. 8 lutego w sali koncertowej na 
rzecz Tow. opieki nad żołnierzem uzdro- 
wieńcem. Początek o g. l i  wiecz. Bi
lety są do nabycia w cukierniach Sza
niawskiego i Gostomskiego.

— Z teatru „Casino“. Dowiadulem/ 
się, źe kino teatr „Casmo“ postarał się
o swoją własny energię elektryczną i 
nią pęd-^ć bidzie swoje aparaty kine
matograf czne. Dilę^I zatem zabiegli- 
wości dyrekcji teęo sympatycznego
k in a  — i u t  dziś p u b l i c z n o ś ć  nasza bę
dzie miała możnelć spędzenia kilku mi
łych chwil ne .Niewiernej", jaką wy
świetla „Cesino". Obraz pierwszoraądny 
z Połą Negri w roli głównej.

Ee2«& z a b ó js tw a  L ew iń sk ie g o .
Sąd Doraźny w Łodzi, pod przewod

nictwem wlcc-prezesa T. Kamieńskiego 
przystąpił do rozpoznania głośnej w swoim 
czasie sprawy Michała i Cecylji małżon
ków Oarawackicb, oskarżonych o zabój
stwo kupca z Turku Kacpra Lewińskiego 
i rabunek miljona mk.

Oskarża podprokurator Polaklewlez, 
oskarżonych Oarawsckich bronią: Michała 
—adw. S. Kobyliński, a Cecylj;—adw. P. 
Kon,

W pierwszym dniu, t. f. onsgdaj Sąd 
zbadał tylko oskarżonych, którzy nie pny- 
znsiją si« zupełnie do winy. Michał Oara- 
wacki składał zeznania w przeciąga 1 i 
pół godziny—że znał się z nieboszczykiem 
Lewińskim od dwuch lat i że razem zaj
mowali się handlem i dostawami dla woj
aka. On i Ż3US są obywatelami rosyjski
mi, a Garawacka zeznaje po rosyjsku.

Po ustaleniu listy osób, wezwanych 
na sprawę (32 świadków i biegłych) Sąd 
udał się na wi2j* do mieszkania Oara- 
wnckich na Zawa izką nr. 35, gdzie rzeko
mo miał być zabity Lewiński.

Wczoraj Sąd przesłuchiwał świadków
i loo« zabitego.

Komunikat.
H e l a n ó u r .

■\# »iedzielę, dn. 6 b. m. o god». 
8 i pó) rozpocznie się zabawa ta
neczna. Sala ładna, dobrze ogrzana, 
światło gazowe.

Jeden z uczestników aabówy 
wygra cenny przedmiot wartośel 
5000 mk.

Komunikat.
U Stowarzyszenia ?lnndIovcóv Polshldi

W sobotę dnia 12 b. m, o god». 
7-ej wiecz. odbędzie się we własnym 
lokalu ul. Piotrkowska 108,

Ogólno Nadzwyczajne Zebrani*
rzeczywistych członków Stowarzy
szenia, na którym będą poruszone 
bardzo ważne sprawy. 

O liczne 1 punktualne przyby
cie uprasza się. 

Zebranie będzie prawomocne 
bez względu na ilość zebranych.

ZARZĄD.

Ukraińcy w CzęsiccilowiB uzbrojeni.
CZĘSTOCHOWA, ft. Coraz częściej 

sdarzają s ę ostatnio wypadki napadów 
bandyckich w okolicy Częstochowy, przy- 
czem napastnicy uzbrojeni są wielokrotnie 
w karabiny. Z .zwyczaj krążyły pogłoski,
i i  napędów dokonywają zdemobilizowani 
żołnierze. Tsgo rodzaju wieści mogły nie
jednokrotnie krzywdzić b. wojskowych, 
gdyż, jak się okazało, kto inny był do
stawcą broni, sprzedawanej * wolnej rąkł 
osobom cywilnym. Oto wykryło, iż b żoł
nierze anrji ukraińskiej zajmują się sprze
dażą brom wojskowej ludności cywilne;.

Zandarmerjs wojskowa dokonała re
wizji w baraku nr. 1 na Stradotniu, za
mieszkałym ptze2 Ukraińców. Znaleziono 
w jednyra tylko baraku 3 karabiny, 6 BZ3- 
bsl i ładunki. Żołnierz ukrsifiski został 
aresztowany, broń zaś skonfiskowano. Ile 
karabinów ukraińcy sprzedali, wykaże za
pewne prowadzone śledztwo.

G o śc ie  nasi przy przejściu granicy 
państwa polskiego zapewne podlegali re
wizji i zostali, jak wiadomo, rozbrojeni,
O tem, w jaki lekceważący sposób odby
wać się musiała rewizja i rozbiojenie, 
świadczą n a jle p ie j fakty omawiane. Wła
dze nasze winny baczniejszą zwrócić uwa
gę na różnych przybyszów do Polski, boć 
jeżeli prawo karze surowo za posiadanie 
obecnie broni wojskowej obywateli pań
stwa polskiego, to czemże jest brofi w rę
ku obcokrajowca.

Wrzenie w irlandji nie słabnie,
LONDYN, S. (PAT). Reuter. W Hr. 

Cork znaleziono zabitego d s ie r iaw eą , 
pr*y którym znajdowała eię kartka z 
napisem: skazany z powodu doniesień 
nieprzyjacielowi. W Dublinie zabito 2 
policjantów, 9 raniona.
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Ba p l t ó s  panfskhj.
BERLIN 4. (PAT). Dzisiejsza g ie ł

da pozostawała dolej pod wpływem u- 
phv Bł paryskich. Obroty dolarami wy
kazały chwiejnośó. Po zwyżce nastąpiła 
X powodu wiadomości a Nowego Jorku 
cnl&ka. P r/ycayną tej chwiejnośoi kur- 
9u była wątpliwość, czy Ameryka uczy
ni Jaki krok w sprawia uchwal pary- 
flkich.

Mn spisek ksarantsljeznj «  Biem- 
czec!i.

BERLIN 4. (PAT). Dzienniki do- 
ooszą, fce władze wykryły w Stoerdal i 
Magdeburgu spisek komunistyczny tra- 
lący na celu wykonanie zamachu komu
nistycznego. Aresztowano wiele osób.

Walka z  k t o w f k a i a i  » a  FransjL
PARYŻ, a. (PAT) W « s s ie

tfattzego śledztwa prMtprawarfzaaeifC w śro- 
'«jwisku kiHDmritfyęiaain p s f id t  area*ta- 
wsła 5 cudacrieut >iw, mianowicie 4 Ser
bów i publłcyalę H*lnsa, cwanego Kerm, 
Czioeka ko«>t»tu i p rfyw dcę partii ko- 
« «  /Jtycsnej, kM gw  a skulono o tbro- 
]dnię przeciw łropJaeczdtntwu pańatwa i o 
nieligalo« anirchotyczoe knowania. Ist 
^  zamiar wydale«‘i  * Praneji 

lowaoycb ci

. P R A S  A* -  6 łul??o 1920 r.

feicoiapfomłtowaoycE

Istnie- 
wizysticicb 

cudioikoców.

Wiadoaiości telegraficzne.
Niemcy u m ł y  Łotwę da Juro.

Z Nowego Jorku nadchodzą 
wiadomości, że z powodu braku za
potrzebowania na rynkach zagrani
cznych węgla amerykańskiego, zban
krutowało wiole towarzystw węglo
wych, powstałych w czasie wojny.

N.'emiedri przemy«* maszynowy xal- 
Jył cene twych iabtykaftéw przeciętnie o 
2o procent!

•
Prata aojłchłca domaga się siiłego 

obsadzania ie*«*o bt**¿a Rtrua, Jałto 
śro d k a  do zicnsaenfa Ntatacdw do wylco- 
n«nia warunków pokojowych.

Z  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .
Dolary St. Z}. 805—780.’
Franhi franc. 67 35—57.10.
Funty azt.—3140—305f>.
Marki niemieckie 12.65.
Korony &u»tr)ackio— 1 30—1.28. 0  
Rubla car»-*!« 600—470.
Rubla dums.de 10 DO—-480—495. 
Ruble dumskie £59—7i).

K a n d y d a t  n a  S e n a t o r a ;

Zgroza dla demokracji szalonego prądu 
Nie mogłem wejść do Sejmu ani też do Rządn: 
Zawsze mi chłop—cham, albo też robociarz w bluzie 
Stanął w poprzek ua drodze i  krzyczał a huziel 
Ja magnatl ja pan i  panówI dyplomata z rodni 
Doznałem sromotnego w Oj czyi nie zawodu!
Nad mój majestat pański chłop zadziera nosa 
I tak w Rządzie jak w  Sejmie kąsa mnie jak osal 
Ale sprawiedliwośoi bije już godzina,
Jul widzę jak chłop do mych kolan się ugina...
O wkrótce polityka pójdzie innym torem,
Ody będzie Senat w państwie, a ja—Senatorem!!!

JAK TO W P0L8CH.
(A utentycznej

Z jechała do W arszawy caena m is ja  a a »  
ryŁ»-iskich Mormonów; m is ja  ta  m ia ła  za  ee l 
»aopatryw anio ubogiej ludności polskiej w ły ł*  
M i i  1 o d z ie l Zgłosiła się  do .odnośnego" re* 
feren ta , k tóry  p rzek lina ł nudzi aratw o 1 natręt*

a w łailłw ośd Amerykanów, to  t e i  a byw ał tek  
yłanlem  ustaw icznem  do nastepayzh  dnL 

AJ wreszcie m leja w yjechała wraz a bo» 
gatem l zasobam i do W iedn ia  — A  oiuo&af 
po lsk i referen t odetchnął a ulgą:

N areszcie pozbyłem  się ra s  ty e k  p ra *  
skich  nudziarzy!k ię tych amerykańi

REPLBKSJCB LOKATORA

Mój gospodarz s ta le  dolicza m l do ko> 
m arnego dość pow £iną kwotę za używ alność 
windy.

M niejsza j u i  o to, te  winda ciągle je s t 
popsu ta  i praw ie n igdy nie funkcjonuje, a lf  
przeeież — o gorzka irunjol — Ja m ieszkam  
■a parterze!

- ) : ( -
* NASI ZASLUZENI

— No, Zosiu, kiedyś ty  w ychodzisz aa 
•wego kapitana?

— N iestety , nie tak  Jeszcze prędko!
— Dlaczego?
— Bo mój narzeczony dopiero za dwa la* 

ta  będzie pełnoletni!...

U KOMARA

ta: :B= sas

H l t m O P a

DZ1BJ1J STU RUBLI 
(A utentyczne adarzenle)

Pan Uipclo, a aawodn po lityk  kaw iarnia-
ny, przed ezuśclu la ty , oelera wyekw ipowania 
aię, po tyozy ł od swego p rzy jac ie la  sto  rub li, 

i k tóre na tychm iast k up ił sobie:
garn itu r m arynarkow y, 
lalak ie rk i ,
pół ta z in a  koszul dziennych, 
trzy  Jedwabne kraw aty , 
kam izelkę sztuozkow ą w kraty .
I dopiero w tym  roku, zapewne pod w pły

wem ódbytoj spowiedzi, .p rzypom niał sobie* o

za  dawnlonym  długu i zap łonął ehęcią H lpcio
przew spanlało inyśln ie zw rócenia pośyezonej 
kwoty przyjacielow i, znajdującem u się n o ta b e 
ne w arcykry tycznem  położeniu.

I w tym  celu — w iolkoduszny pan Hip* 
cio — sprzedał mocno J u i  zdyzelow aną ową 
kam izelkę sztuczkow ą w kra tk i za  000 m arek. 
Połowę tej sum y u iy ł na kupienie pudełka 
czekoladek d la swej narzeczonej, aa  pozosta łą  
zaó sum ę naby ł stu-rublów ke, k tó rą  a wdzięcz
nym uśm iechem  i kilku cleptem l słowy zwró
cił podupadłem u przyjacielow i.

Ten zaś otrzym any banknot w ym ienił w 
banku na 880 mk. 1 kupił sobie za nie — parę 
skarpetek...

A li right!... Boguś

— W idzisz, ja k i to p iękny kaw ałek a s 
tralnego  p ije  czekoladę?

— Tak, isto tn ie. O kaw ałek nosa zadu to 
mu do w iększości narodowej.

- )■ (-  
ONI 6TALB,

Dawniej kiedy jeszcze górą b y ł w ielm oiny stju  
N ajbogatsi byU zawsze iy d  i pan,
D zisiaj, kiedy w ielm oinośclom  czas pow iedział

(stop»
N ajbogatsi w P olsce ludzie, to  są  ły d  i chłop. 
Z tego w idzisz, po lsk i człeku, oo m asz w gtw-

[wle sp ry t,
Ze nio trw ali są  pan a chłopem , trw ały  ty lk«

ftyd .
Muoka.

OSTROZNOSC NIB ZAWADZI.
— M ętu nie m asz w kieaacnl atum arków klł
— Na co ci, m oja serce?
— P a trz , tam  pod m urem  sto i iebrafc. 

D ałabym  mu 20 miL, a le  aię boje, ie  m nit 
zwym yśla. Mucha.

- w -
JEDEN POLAK

Powiadają, io  Łódź je s t polakiem  m ia
stem , u tym czasem  Jeat tu , w tem o lbrzym io«  
grodzisku t^ lk j  joden Polaki

— No tak. ty lko  Jeden polak  — sekre
ta rz  Teatru Miejskiego.

—w —

OFIARNOŚĆ WIEŚNIAKA.
Kwestarz Kom itetu plebiscytow ego do 

wloSniaka: Gospodarzu, o fiaru jc ie  coś na Górny 
61ąsk. Jak  w ygram y p leb iscy t nie będziem y 
c ierp ieli zimna, gdyż będziem y m ieli w ęgla;ierplel
rbród.

— Beo! mnie ta  i bez tego bedzle ciepło, 
bo mom nowy kożuch i dośd to rfu  na opoł.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E

Teatr czynny własnym prądem
D s s i ś  i  d n i  n a s t ę p n y c ł i j

/

N a j s ł y n n i e j s z a  g w i a z d a  k i n e m a t o g r a f i c z n a ,  u k b i e n i c a  P u b l i c z n o ś c i

s PO L A  N E G R I
w  swej najnowszej kreacji, 6  aktowym dramacie p . t.

C A S 3 H O

P P
P c s s c - p a r ł c u t  a i e w a ż n e .

E R N A

i i

P o c z ą t e k  p r z e d e iQ w ie A  o  3 - e j .
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I l i
d s  o s i i r o n k e  w  Z e l o w i e

Ziemi P iotrkow skiej, pow lU  Łaski

Z A B  A Z  P Q T f t Z E B 2 3 A
Warunki listowni®. Zwracać siej do kierownika 
Szkoły Powszechnej p . Piotra Tłuczka w Zelowie.

( Kursy Księgowości
|  H s n r y k a  L u b i ń s k i e g o  w  Ł o d z i .
© wykładów w 2-ziem p&treocu nastąpi dala
*  3 hit cg» 1*21 r.
™ P r s g r a m  o N « j« u j ; ' .
$  Kiłęcowriść (taciiUerjr,}, korcapondencję, rachunkiłisndL

• kallgf«^ę, praw* huid!, i waktiowe oraz pistola

î̂ #e€€*6€«3«eC€S«®€3««6»39»*»l5-*»»*9333î«-

u  SI
tj? a* »ass/aach. 

1 ^
Kdácuaia kar ¿ó w upo waia! a do objęcia posady binroortj, 

Zapisy przy] aa je kaacelarja koraów Piotrkowska 7 9 .
108—6

¥

M
W
»(
W
«
W
W
W
W
W
w
*{
w
w
w
w
*

*

LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW
P i o t r k o w s k a  K r. 17, drugie podwórze.

9 -1 0
10—11
11-12
11-12
12-1

' 12-1 
" f c f  

2—8 
s—4 
3 - 4
3—4
4 - 5  

12I/Î-1I/2
nu—2 i!3

12«|ł—lip

eh u roby oczu codzien.
choroby wewnętrzne m
chor. skórne 1 weuer. m
choroby kobiece m
chor. wewnętrzne 1 dzie n

cinne (płuc i serc)
choroby chirur. 1 kobiece •
ckoroby chlrurglczn« •

uszu, gardła i nosa 0
chor. skórne 1 wener.
choroby oczu
ehoroby chirur. kobiece
chor. wewnętrz, 1 dziecin.
choroby nerwowo pon. Irod.I piątek
choroby kobieca codzien.

irzybyl
u

d r .  G artiA aU f 
U r. M n g d z in ts l  
O r. D u tk lo w io s
d r .  Ł u 0 o«aaitl

d r.
d r.

Ortloohi
A rty fiic lo i r io *

d r. G olifhorg 
d r . Sfeusieurloz 
d r . rJ lch a lu k l 
d r. Efiarka 
d r. Jo h i« l 
d r. r /U ttc la tae d t 
d r . Kaaw. Ja s ltio k l 
d r . S ta rzy A ak l 
d r. C zap lick i

UWAOA: r f

NAJTANIEJ KUPiĆ

S g t y !  Z ł o t o !

1) r,«cxnica otw arta codzleń prćcz świąt 
Porada 60 mk. Operacje i opatrunki wszelkiego rodzaju—« umowy.

Stow arzyszenie Odlewników.
Zawiadamia swoich członków, że dnia 6 lutego r. b.
odbędzie się o godz. io  rano w Resursie Rzemieślnicze!

Osćine Półroczne Zebrania
O liczne i punktualne przybycie prosi

ZARZĄD.

w każdej ilości, płacimy najwyższe ceny

R .  P F E I F E R  i S - k a ,  N a w r o t  1 3  i 1 6 .
w a m n r — r — ~ *■■■»■—i m  n a m i— mi i  ni

CZCIONKI
z u ż y t e  k u p u j e m y .

Płacimy najwyższe ceny, adm. .PRACY", 
Przejazd Nr. 8, od 10— 12 i od 6—7.

¡ s & a s ! Q 3 s s 3 & B Ś iQ ! ^ @ g @ ^ $ i
T i

*Dlt.——____________________ 402-30

Amerykańskiej
Wej bielizny wielki wybór, Piotr- 
Łowulta 30. Ekonomja. 331—3

Do sprzedania
n lł  z b iU rdea,
akc JÔ 86.

831-3 
ka* 
wlar- 

K oatU ntynow - 
379-3

Do sprzedania ^
cowy 6 morgowy z murow«nera 
ogrodzenłam, 12 mórg ziemi or
nej z pokładem kamienia wapien
nego, zabudowanie murowane * 
11 pokojam], vr powlatowcm 
mieście, wiadomość, ul. Piotrkow
ska JA 41, m. 42. Dotnal. 448-1

:■= w Łodzi, uL Tpamfflaiowa 13«
PRZYCHODNIA— AMBULAT0RJUM 

Chorób zewnętrznych (Skórne i weneryczne) 
i kobiecych: 

rano od 11?2 do 1252 
wieczorem od 7?? do 81®.

Poniedziałki, środy i piątki dla mężczyzn, 
wtorki, czwartki i soboty dla kobiet i dzieci.
........ Pornos okazywaną będzie bezpłatnie. -------

0patronki i zastrzyki płatna po, cenie koszta.

A rubskl Bronisław zagubił kartę 
węglową, wydaną w m*>ñ,stra*

Tadąc 
w wion

cie. _______ _ _ _ _ _ ___
O rzelak  Ignacy  *aunHł kslą. 
' J  ieczkę, wydac% w P°l- Zw. 
Z w. 441—1

tramwajem. Jedynką zosta* 
wiono torebkę caaraą, skórza* 

ną. Łssk«wy znalazca zechce 
zwrócić ** wynagrodwolem do 
Admln1strac.il .Pracy*.

K r a w i e c  w o j s k o w y
• z .  F e l d l a a f ^ p  (aL Piotrkow
ska 66), wykonywa t*»k> I aoUd- 
ole wtzclklo roboty w tak re j 
krawiectwa wojskowago i eywłl-
engo wchodzące.

Szkoła
ZGwotlD\ua kroją I szycia

Dyplomowanej Ucz nlcv Pary. 
«klej Akndcmjl Kroju

Ł ódi, Plot; kowska 154 
Ni-uka kroju, »jycia, paso

wania I modelowania. Oczomce 
otr^ymi:j:\ śwadectwa. Kars w szel
kich robot ręcznycli. Zapi-y o l  
10 1. Dla pracujących kurs/ 
czwlcorowc. S p rze ia i fasonów 
papierowych.

można x  ł o tt a  obrączki, 
pierścionki, kolczyki, ze
garki i t. p. z gwarancją 
dobrego złota, ty lko  u ju

bilera EIZENBERGA, 
GŁÓWNA 80.

stare » k u p u ję ,  p ł a c o  n .ij*  
w j ia a a  ouny. 

( o n t t i i H t y n o u a k a  tir . ZO,
lewa oficyna parter 

a A O R Y C Z E IY .

Kl.iasctuniMt FiauciiZfk ¿»KUbti 
p«ci ort nleoitecd, w ydtny

w fipdał.________________ <47— 3
I/u b łk  Michał zagubił legltym a' 
*»- cję chlebową, wydaaą n» 9 
osoby. 442—1

Krawaty
itare, Cegielniana 53. 44Ó-1 
f?ur/aj>ki Józef zugutil paszport 
»*■ nlcGiteokt, wydany w ł.o izL 

420—3

O g ł o s z e n i a  d  o b n o .
A. A. A. Akuszerka
A- TrcnLler, ul. G-flo» Sierpnia, 
(Benedykt*) 18, m. 2tt 23.^ 55 
__________' __ ’_________128—10

A. A. Kupuje ^
i . t i .f i.« >  A<t>« _______

“M alinow ska Janina aacublła p*- 
saport rosyjski, wydar.y w 

Radogo»zc»n. 421—3

H «*owi Cyprianowi »Ur^aaiono 
legitymację chlcbową, wyda- 

ną na 7 osób. 427—1

H <1Q77T1A d0 , ł ? C“  Spr~a" dam, U nbarnitar
«ka 21. w- 6 .__________ 4ŁC—1

Potrzeb jy  £S% %
bor*, Kilińskiego 122. 415- 1

Pralnia chemiczna
adwnlej ,H . S/¡nlc‘, zo*tala *• 
becnle nabyta przaz S. PeldUu- 
fera, Łócif, nl. WŁChodni. ÍA 57 
poiec* się uwadze puWicznoScl* 
I ’aw íereone obstatunkl wykeny- 
wa Unio t solidnie.

Potrzebne 'g%SŻil£
czoch A. Czajkowskiej, Przoj.izd
»  86, m. 3._________44?.—K
U traw laú'T toíiozja zagubiła ;»a- 
*0 szport polski, wydany w ł.o* 
d zl. 44!—i

Stachurska Zofj» zagubiła pass- 
port familijny niemiecki, wy

dany w Łudzi. 48r¡—3
7*irzvl Łódz. Rzom. Tow. po- 

iyczkowo-OBzczędncścIowcgo. 
Stooklcwicza 40, wyduje pożyczki 
tw ym  członkom or*z przyjmuj* 
pieniądza na oprocentowanie. Biu
ro czynno les  ̂ codzlonnle od’9— 
<Jo 2 po poł., próca tego  w czwart
ki, wtorki 1 soboty od 5 do 7-me| 
wieczo.-oą.____________ 4871—10

Zrzeszeaie
przyjmuje wazelkio reparację I 
obstalunkl po cenach przystępnych 
Piotrkowska 189._____  403—>
TIToldechowskleJ Janinie akr». 
TT dalono dowód osobisty, wy« 

dan j przez poUoję Tomaszowa 
Mazowieckiego.___ 430—3

Wirdawcn Zarutd Okrętowy N.P.K w Łodti, lïôcioiio w drnVaiiil .PtaCa* tn ç lâzd  8, Redaktor odpowiedziałby LUDWIK WASZRlEwł ¿Ż


